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Kronika
XVII.

R zym , 15 kwietnia 1870.
1. Przedm iot obrad. — 2. W yjazd, św ięcen ie , wniosek i 

polemika. — 3. Sprawa Żydów na dawniejszych Soborach i 
obecnie; Postulatum. — 4. Nieomylność. — 5. Arcybiskup  
Khayatt z Amadii i list jego do Ojca św. — 6. Biskupi 
wschodni.

1. Przedm iotem  rozpraw  dotychczas był ciągle j e ­
szcze I. schem at de fide catholiea, ale na ostatnićj tego 
tygodnia kongregacyi jeneralnśj, jak  zaręczają , miano za­
kończyć już  głosowanie nad poprawkam i do IY . roz­
działu. Żadnych nazwisk mówców nie przesyłam , gdyż 
przez wszystkie dni zajmowano się jedynie głosowaniem . 
Spodziewano się , że we w torek wielkiego tygodnia za ­
kończą się debaty w tym przedmiocie , tymczasem choć 
głosowanie już nastąp iło  nad każdym rozdziałem  z oso­
b n a ,  nie było jeszcze głosow ania o przyjęcie ogólne 
wszystkich czterech rozdziałów . N iektórzy bowiem O j­
cowie podali swe p lacet przy tym lub owym rozdziale 
warunkowo. Kom isya tedy owe zastrzeżenia wedle re ­
gulaminu na piśmie doręczone roztrząsa, modyfikuje i o 
ile można uwzględnia. P rzy  wotowaniu nad I I . roz­
działem przemówił w imieniu deputacyi de fide M gr. 
Biskup G asser z B rixen , którego pewien włoski P ra ła t  
nazw ał „prineeps oratorum .“ P rzy  I I I .  rozdziale zabrał 
g łos M gr. Biskup M artin także w imieniu deputacyi. 
P opraw ek było 122. P rzy  popraw kach nad IV . rozdz. 
m iał głos jako delegat deputacyi M gr. P ie , który uza­
sadnił powody, sk łaniające deputacyą do odrzucenia lub 
przyjęcia pewnych uwag podanych przez Ojców Soboru.

N a kongregacyi jeneralnej X L V . we wtorek dnia 
12go b. m. ostatecznie głosow ano nad przyjęciem roz­
działu  I I I .  i IV . N a poprzedzającój sesyi oświadczył 
kardynał prezydujący, że każdy Biskup jeszcze osobno 
nad całym schematem poda swe placet lub non placet, 
co istotnie już nastąpiło . P ra ła c i, którzy swe non p la­
cet albo p lacet k ła d ą , podają warunkowe powody i 
swe zastrzeżenia na piśmie deputacyi. Pozbieran ie owych 
zastrzeżeń w obecnych dniach jeszcze zajm uje Ojców. 
N adzieja  wszelako je s t n iep łonna, że sesya publiczna 
odbędzie się w niedzielę Quasimodo, tak przynajmnićj 
ogólnie głoszą.

2. Do liczby Biskupów, którzy Rzym za pozwole­
niem opuścili należą: M gr. K o b es, W ikaryusz A postol­
ski z Senegambii., biskupi wschodnią M gr. Devoucoux, 
M gr. L equette , Biskup z A rras. —  Święcenie 2 francu- 
zkich^ Biskupów nastąp i w poniedziałek W ielkanocny 
w kościele św. L udw ika , nazwiska ich: M gr. P reppel 
i M gr. Cuttoli. Święcić będzie A rcybiskup kardynał 
z Bordeaux.

W niesiono na Sobór postulatum , aby w pozdrowie­
niu Anielskiem dodano zaraz po „M atko B oża11 (co

Soborowa.
je s t dodatkiem  Soboru Efezkiego) 2 wyrazy następują­
ce : „Dziewico N iepokalana.11

M gr. Spalding z Baltim ore ogłosił broszurę przeciw 
ostatniem u listowi B iskupa Orleańskiego do M gr. D e- 
scham ps, gdzie dow odzi, że cytaty z pisarzy amery­
kańskich są niedokładne.

3. Do przedm iotów , jakiem i się Biskupi jeszcze 
przed zebraniem na Sobór W atykański zajmowali, a  na­
wet przed  otworzeniem Soboru swe zdanie przesłać 
m ieli, zaliczyć trzeba sprawę żydów i ich stósunek mię­
dzy chrześciańskimi narodami. K w estyą tę obecnie żwa­
wo rozbierają i jak  poniżej zamieszczone postulatum  
dow odzi, naw et j ą  pod obrady Soboru wniesiono. 
P rzepisy  K ościoła w tym względzie ogłaszane na da­
wnych Soborach powszechnych są nader ciekawe, żeby­
śmy je  na tśm miejscu przemilczeć mieli. Oto wyjątek 
z pomnikowćj pracy B iskupa Rottenburgskiego * ):

1. Żydzi nie m ają ani błogosław ić chrześcian, ani 
tćż chrześeiańskich plonów polnych albo jakąkolw iek 
własność.

2. Chrześcianie z żydami nie m ają się wdawać, 
ani z nimi jadać.

3. N ie wolno od żydów przyjmować podarków 
świątecznych, ani święcić ich uroczystości razem  z nimi, 
ani przyjmować chleby niekwaszone, ani uczęszczać do 
ich bóżnic dla modlitwy.

4. Chrześcianie nie m ają żydowskich obyczajów 
przyjm ować, ani w szabat święcić, lecz pracować.

5. Żydzi powinni dla swój perfidyi 8 miesięcy po­
zostać w katechumenacie.

6. P rzy  żydowskich ucztach żaden chrześcianin nie 
może brać udziału.

7. M ałżeństwo z nimi zakazane.
8. Żydom nie wolno, począwszy od W ielkiego

Czwartku, przez 4 dni się pokazywać między chrześcia-
narni.

9. Żydzi nie mogą sądzić chrześcian.
10. Żydzi ulegają karze, skoro chrześcian do upa­

dku pobudzą.
11. Żydom nie wolno urzędów sprawować.
12. Żydom nie wolno chrześeiańskich sług utrzy­

mywać.
13. Żydzi powinni umarłych bez śpiewów (napi­

sów i pomników) chować.
14. Żydom nie wolno w niedzielę pracować, ani

kramów otw ierać, ani spraw  załatw iać.
15. Żydzi powinni okazywać uszanowanie ducho­

wnym, a nie wolno im prędzśj usieść od duchownego 
jeśli ich nie zaproszą.

16. K to pozwoli się żydowi przekupić, wyklęty.
17. Żydzi odrzuceni nie m ogą obcować z nie- 

chrzconemi
18. Synowie żydów nie mogą piastow ać urzędów.

*) Hefeles Conciliengeschichte.
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19. Odrzuceni żydzi, którzy w wierze zaw inili, nie 
m ogą stawać na świadków.

*20. Ż yd zi, którzy Przenajśw . T rójcą b luźn ią , są 
karygodni.

21 . Żyd przybywający do chrześciańskiego pań­
stwa, natychm iast przedstaw ić się winien B iskupow i i 
plebanow i, a Biskup ma żydów zw oływ ać w pewnych  
dniach.

22 . K ażdy ży d , który się ochrzci, ma być zw ol­
niony od podatków.

23 . P oniew aż żydzi do zbrodni innych dołączyli 
i to , że pow stan iam i, sp rzysiężen iam i, pism am i, ojczy­
znę i naród zrujnować ch c ie li, surowo powinni być ka- 
rani.

24 . Ż y d z i, którzy pozornie chrześcianam i zostali, 
a m ianowicie którzy szab at, koszerne potraw y i inne 
przepisy żydow skie przestrzegają , u legają karze.

2 5 . Żaden ehrześcianin nie ma kupować mięsa od  
żyda, albo wino u niego pić itd.

26 . Żydzi kradną, zabijają chrześciańskie dzieci, 
pastw ią  się naw et nad konsekrowanemi hostyam i.

2 1 . Żydzi przekupują kosztownem i szatami kobiety
cesarskiój fam ilii.

28 . Żydzi Saracenów  plem ieńców sw oich przyw o­
ła li do Galii.

29 . Żydzi zaw sze z hiszpańskim i i afrykańskimi 
Maurami spiskowali.

30 . Żydzi rozprzestrzeniają niewiarę we formie fał- 
szywćj nauki.

31. Żydzi jeszcze  do r. 1830 w ciskali się w H i­
szpanii aż do godności Biskupićj (Kirchenlexik. A rt. 
Inquisitione).

32 . Żydom nie wolno mieć mamek chrześciańskich.
33 . Żydzi nie m ogą być lekarzam i chrześcian.
34 . Żydzi mają mieć znaki na odzieniu.
35 . Żydom nie wolno obierać imion chrześciańskich.
36 . Żydów nie wolno nazyw ać ani panem , ani 

doktorem, ani nauczycielem.
Czas wiele zatarł i uniew ażnił z pow yższych p osta ­

nowień, ow szem  K o śc ió ł pragnie żydów  przygarnąć do 
sw ego m acierzyńskiego łona.

K sięża L śm an autorowie d zieła: La question du  
Messie et le Concile du Vatican niezmordowanym zacho­
dem spraw ili, że O jcowie Soboru uw zględnili ich w nio­
sek w sprawie żydów .

B iskupi podp isa li Postulatum , a je s t  506  podpisów , 
aby Sobór pow szechny w ystosow ał ojcow skie w ezwanie 
do żydów . Postulatum  brzmi:

Do Soboru powszechnego Watykańskiego.
O jcowie podpisani w noszą na św. Sobór pow sze­

chny W atykański w uniżonćj i   p rośb ie, aby raczył
także uprzedzić wezwaniem  ojcowskiem  najnieszczęśliw ­
szy naród Izrae lsk i; czyli aby podn iósł g ło s  ta k . iżby  
Izraelic i znużeni wreszcie oczekiwaniem  niepłodnćm  a 
długiem , zn iew oleni byli uznać M esyaszem , naszego Zba­
w iciela  Jezusa Chrystusa, praw dziw ie obiecanego A bra­
ham ow i i przepow iedzianego przez M ojżesza: dopełn ia­
ją c  tak i koronując relig ią  żydow ską bez zmiany.

Pobudki do Postulatum.
Z jednój strony podpisani O jcowie mają najm ocniej­

szą  u fn o ść , że św . Sobór zm iłuje się nad Izraelitam i,

poniew aż oni zaw sze są bardzo drogimi Bogu z powodu 
ojców swoich i poniew aż z nich narodził się Chrystus 
wedle ciała.

Z drugiśj strony ci sami Oj cow ie ożyw ieni są słodką  
i  wewnętrzną nadzieją, że ten g ło s m iłości przy p o­
mocy D ucha św iętego przyjmie dobrze w ielu synów  
A braham ow ych , albowiem  zapory odgradzające ioh aż 
dotychczas zdawają się coraz bardziój znikać od czasu  
kiedy runął stary mur odłączenia.

Oby N ieb iosa  spraw iły, aby co prędzej w zywali 
Chrystusa m ówiąc: Hosanna Synowi Dawidowemu! B ło­
gosławiony, który przychodzi u> imie P ań sk ie!

Oby N ieb iosa  spraw iły, aby z pospiechem  rzucili się 
w ramiona N iepokalanćj D ziew icy Maryi, która jako sio­
stra  ich w edle cia ła  chce jeszcze  stać się matką wedle 
łask i tak jak  w zględem  nas się ok azu je!“

Postulatum  to zyskało  podpisy przeważnćj w iększo­
ści Ojców S o b o ru , a je s t  drugie po postulacie o n ieo­
m ylności, na którem tak w ielu B iskupów  nazwiska sw e 
p o łoży ło . W ystarczyłyby podpisy 10 B iskupów , aby 
sprawę na Sobór w niesiono, że zaś tak licznie poparto  
w n iosek , znak najlepszy, że kw estya bardzo na czasie. 
N a liście podpisanych biskupów reprezentow ane są w szy­
stkie zasady, bo nie ma kraju, gdzieby żydów nie było. 
W edle obliczeń  p od p isa ło :

E u r o p a .
W łochy . . .
Francya . . . .
A n g lia  . . . . .
N iem cy . . . . .
H iszpania . . . . .
P ortugalia  . . . . .
W ielka Brytania
H ollandya . . . . .
B e lg ia  . . . . .
Szw ajcarya . . . .
G recya . . . . .
Turcy a Europejska

A z y  a.
Turcya A zyatycka  
Persya . . . . .
H indostan i Indye chińskie 
Chiny i Japonia

A f r y k a .
A fryka północna  

„ południow a
A m e r y k a

Stany Zjednoczone 
K anada . . . .
N ow a Szkocya  
M exyk . . . .
Guatimala . . . .
A ntyle . . . '
B razylia .
A rgentina . . . .
C h i l i ...............................................
Equator . . . .
Peru . . . . .
V enezuela  . . . .
Guyana . . . .

140  Biskupów.
U
29
14
33

2
21

4 
3 
T
5 

10

35 B iskupów . 
1 

19 
14

8 Biskupów.

30 Biskupów. 
6 
5 
5 
3
3
4 
3
3
4  
3 
2 
1
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O c e a n i a .
Manille — . . . . . . 1 Biskupów.
A u s t r a l i a ...................................................................... 1 „
N ow a Zelandya . . . . .  1 „
W yspy . . . . . .  4

Zebraniem  wszystkich podpisów  zajęli się b racia 
księża Lem ann. Gdy z postulatem  przybyli do O jca św. 
celem zatw ierdzenia swego przedsięw zięcia zaw ołał O j­
ciec św .: „Otóż dwaj b racia izraelscy, dwaj księża, m a­
jący  wiele gorliwości dla zbaw ienia narodu swego. T ak 
synowie moi, synami Abraham owym i jesteście i j a  także. 
0 1 aby zebrać te wszystkie podpisy, trzeba wam było 
w iele chodzić i mozolić się.

B racia Lćm ann odpow iedzieli: „Ojcze św.! wiele 
chodziliśm y; uosobiając w sobie cały nasz naród, byliśmy 
żydem wiecznym, a żyd wieczny tu łacz  zakończył bieg swój 
z -wstąpieniem w podwoje wszystkich Biskupów świata 
zgrom adzonych w Rzymie. W  Rzymie po raz ostatni 
zrobiliśmy podróż św iata.“

A  P ius IX . odrzekł z m iłością: „M oje dzieci, przy j­
muję wasze Postulatum . Prześlę je  sam sekretarzowi 
Soboru. Isto tn ie w ypada i dobrze je s t wy tósować do 
Izraelitów  kilka słów napom nienia i zachęty. W asz na­
ród ma w Piśm ie pewne przepowiednie o nawróceniu się. 
Jeże li winobranie stać się jeszcze nie może całkowicie, 
oby N iebiosa nam użyczyły przynajm niej kilka gron ..“ 
—  N astępnie pobłogosław ił obydwóch braci dodając im 
otuchy następnem i s ło w y : „Pracujecie dla swego narodu, 
to  powołanie. Chcecie uczynić dla nich to co M ojżesz: 
wyswobodzić ich."

4. Die Unfehlbarkeit des Papstes und die Miln- 
cliner „Erwagungen.“ przez O. W ieser T. J .  str. 129. 
W  G racu ukazała  się pod powyższym napisem  książka 
nosząca nadto ap robatę ordynatu Brixenskiego. Ze wstę­
pnego  słow a wybornego dzie ła  powziąść można wyo­
brażenie o zadaniu. W yjmujemy przeto następujące sło­
w a: „Już się wprawdzie wiele doskonałych pism  ukazało, 
co bądź w prost przeciw  „Erw agungen" albo przeciw  
„Janusow i" były w ym ierzone; ale mimo to m oja praca 
nie będzie całkiem  bezużyteczną. Podczas gdy w p i­
śmie p. n. „Erw agungen" mianowicie przycisk k ładą  na 
wznowienie teoryi o nieomylności, postanowiłem  dosyć 
obszernie stosunkowo rozwieść się nad tradycyą starego 
k ośc io ła , dowód zaś z Pism a św. dotknąłem  po krótce 
z wyjątkiem jednego  miejsca przez „Erw agungen" za­
czepionego."

A utor nie należy do tych , którzy życzą sobie bez­
względnie określania i zdefiniow ania, owszem liczy się 
do nieoportunistów. O statnie atoli Zajścia w Niemczech i 
D ólłingera “E rw agungen" wyrobiły w nim inne przekonanie. 
Powody do tego w ykłada w niniejszćm dziełku nie rosz­
cząc sobie bynajm nićj p raw a , aby jego uw agi wpływać 
miały na wyroki Soboru. Zam ierzył sobie tylko cegieł­
kę jednę przyłożyć do wyświecenia kwestyi, a może także 
do uspokojenia niektórych umysłów. K to się przekona, 
pow iada, ostatecznie o nieomylności papiezkiśj, ten pe­
wnym będzie, że Sobór pod wpływem D ucha św. nie 
myli s ię , a więc każdy dobrowolnie wyrokom jego  
poddać się powinien. *)

*) Stanisław Hozyusz Kardynał i Biskup Warmiński o Pa­
pieżu mówi: „Sedens in Cathedra P etr i, super quem Christus

5. Arcybiskup z Am adii Khayatt, dawniejszy uczeń 
P ropagandy  napisał adres do O jca św., w którym w yja­
śniwszy najpiśrw  powody, dla których podpis swój na 
postulatum  mniejszości w sprawie nieomylności po łożył, 
podaje rezu ltat studyów odnoszących się do Soboru V I. 
powszechnego.

Historyczny przyczynek mieści się w streszczeniu 
w przypisku, który poniżśj zamieszczamy. Sądzi, że akta 
Soboru V I. były podrobione. L is t napisany w języku 
łacińskim , a przypisek we francuskim, co dowodzi, że bi­
skupi misyonarze nie są takimi ignorantam i za jakich 
złe pism a ich głoszą. Biskup K etteler w piśmie p rze­
ciw A llg. Z tg. stanął w ich obronie a oprócz tego za ­
ważyć wypada, że każdy z onych Biskupów prócz grun­
townego teologicznego wykształcenia w łada kilku języ­
kami.

Oto tłom aczenie z textu  łacińskiego listu M onsignora 
A rcybiskupa z Amadii. *)

aedificavit Ecelesiam  suam pro cujus fide proprie supplicatur, 
Dux et Princeps retinendae Eeclesiasticae Unitatis, cui uni oves 
suas omnes Christus com m isit.11

A  zasię Zygmunt / .,  Król Polski w ten się sposób wyraża: 
„Universalis E cclesiae Summus Pontifex, cujus officium est pro 
defendenda S . Romanae E cclesiae motus omnium fiaelium uni 
tate et Sanctissima contra Catholicae fidei et Crucis Jesu Chri- 
sti hostes expeditione suscipienda, Concilium oecumenicum con- 
gregare.“ Br. Hs. Blaetter.

*) Manuskrypt arabski charakterem chaldejskim pisany; 
znalazłem go tu w Rzymie u m ego przyjaciela Williama Palmer, 
który go nabył z mojej ojczyzny Maussul przez pana Rassam  
kiedy był jeszcze protestantem. Autor jest ksiądz Śliwa, syn  
Jana z Maussul z r. XV. w. Manuskrypt je st historyczny, apo- 
logetyczny i wielu w rzeczach, mianowicie ze względu na dzieje 
przywodzone, jest niemal tern samem dziełem , co Nestoryań- 
skiego Amve, syna M ateusza, którego Assem ani znał, i który 

jest pod nr. 110 manuskryptów arabskich w Bibliotece W aty­
kańskiej, gdzie go używałem i przedwczoraj zgodność skons­
tatowałem. Nie zatrzymując się nad tern, powiem co się  w ma­
nuskrypcie odnosi do Honoryusza:

lo . Powiedział, że trzeba się powstrzymać z twierdzeniem
0 dwóch albo jednśj woli w Chrystusie.

2o. Dla tego wiara Kościoła zostawała w niepewności 40 lat. 
3o. Jan następca jego  był zasmucony niepokojeniem Ko­

ścioła, że niezgoda zdań w nim panowała-
4o. W sprawie tśj pisał do Herakliusza i Konstantyna ce- 

sarzów, opłakując ten stan rzeczy.
5o Napisał do tychże cesarzy drugi list, który odebrał Kon­

stantyn syn, gdzie mówi: Nos dicimus ac confitemur unam esse 
in Christo voluntatem in oeconomia humanitatis ejus sanctissim ae; 
non vero duas voluntates sibi contrarias , quae essent spiritui uc 
cam i ejus. In hunc certe sensum scripsit H onorius, Patriarcha 
Komae ad Sergium Constantinopolis: Nos enim confitemur esse in 
nobis duas voluntates contrarias, quod cum detorsissent quidam ad 
suam erroneam sententiam, supposuerunt Honorium sensisse unam 
esse voluntatem in divinitate ac humanitale D. N . J. C.

Odpowiedź na ten list napisał Konstantyn, pełną pochwał
1 uległości dla Papieża; ale Teodor następca Jana, który ten 
list odebrał, odpowiedział temuż cesarzowi w liście ganiąc 
cesarza H erakliusza, że zboczył z drogi prawdy i poszedł za 
monoteletyzmem tak jako Serg iu s, Teodorus, Pyrrhus, Piotr 
patryarchowie Konstantynopolitańscy, o których mówi: qui om-
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Ojcze Św ię ty!
Racz łaskawie wysłuchać, zarzekam, najniższego 

z kochanych przez Ciebie synów i biskupów, który ście­
ląc się do stóp Twoich do Twej Świątobliwości prze­
mówić się ośmiela. Podpisałem , wyznaję, wniosek do 
Ciebie Ojcze najłaskawszy, wygotowany przez kilku bi­
skupów wschodnich, w którym najpokorniój i najpowol- 
niśj prosiliśmy, abyś nie przyjął owego Postulatum wię­
kszości Biskupów za określeniem nieomylności Rzymskiego 
Papieża na Soborze Watykańskim przemawiające. Dalój 
oświadczam, żem to uczynił dla powodów tam ledwo 
dotkniętych a mianowicie dla mogących powstać niesna­
sek między schizmatykami naszych okolic, zwłaszcza z 
powodu złego rozumienia i tłomaczenia tego Soborowe­
go zatwierdzenia; dla trudności tudzież w wyświeceniu 
i pogodzeniu faktu Honoryusza Papieża, lecz żadna inna 
nie zachodziła ni pobudzała mnie przyczyna badź ludz­
ka i mniój szlachetna, bądź stronnicza; a tćm mniej, że 
krzywda jak  niektórzy tłomaczyli, a co Boże zachowaj, 
albo umysł mniój przychylny i czci pełny względem Cie­
bie Ojcze najlepszy i tój św. Apostolskiój Rzymskićj 
Stolicy, twierdzy prawdy i religii i nieśmiertelnój chluby 
naszej 1

Ze atoli i tego postulatum, jakem się przekonał, 
niektóre gazety choć wcale niesłusznie wnioskują, iż 
nie/przyjaźnie usposobieni są Wschodni względem Rzym­
skiego Papieża i św. Stolicy; że inni ztąd biorą pochop 
do wzmocniania stronnictwa i zdań tak zwanych galli- 
TcańsJcich, do których nas prawie zaliczają, lubo nic z ni­
mi nigdy wspólnego nie mieliśmy; a że ja  często jako 
Dr. w św. Teologii czy tóż jako Biskup zawszem wie­
rzył i uczył, iż nieodwołalne są wyroki ex Cathedra 
rzymskiego Papieża jako nauczyciela powszechnego, od 
Chrystusa Pana ustanowionego i jako Głowy Kościoła 
niepokalanego; a szczególniśj skorom głębiój rzecz i na­
stępstwa zbadał po przeczytaniu przesadnych i potępie­
nia  godnych ks. Gratrego pism, —  i zbijających je  wy­
bornych pism O. Ramióra S. J .  świeżo wydanych; — 
a nadto i gdy przypadek szczęśliwy zdarzył, że w tych 
dniach wpadł mi w ręce jakiś stary manuskrypt history­
czny, jakiegoś Nestoryanina, gdziem znalazł dowody bar­
dzo się przyczyniające do wymówienia Honoryusza Rz. 
P . od błędu: z tych tedy, i innych powodów, których 
•umienie nie pozwala mi lekceważyć, czuję się, Ojcze

nes propter erroneitatem sententiae meruerunt maledictimiem et ut 
rejicereutur a dignitate ecclesiastica.

60. A utor m ów i o S oborze VI. zw ołanym  przez A gatona  
P ap ieża  i mó wi ,  że  Sobór exkom unikow at M akarego i innych  
patryarchów  A n ty o c h e ó sk ic h , Cyrusa i P iotra  z K on stan tyn o­
pola. Żadnej nie m a w zm ianki o H onoryuszu.

Z teg o  w szystk iego  a przede w szystk iem  z listów  Jan a  IV- 
i T eodora  P apieży  do cesarzów  K on stan tyn op olitań sk ich , w ido­
czn a , że  H onoryusz n ie zb łąd ził w e w ierze , i że  zd an ie  ty ch , 
co  przypuszczają sfa łszow an ie  akt Soboru V I. jest bardzo u za ­
sadnione.

t  I. E . K h a y  a t t , 
A rcybiskup z A m adii.

św., zniewolonym nie tylko do zatwierdzenia zdania, które 
zawsze głosiłem, że Rzymski Papież ex Cathedra w wy­
rokach co do wiary i obyczajów jest nieomylnym; lecz 
nadto mniemam, że w obecnych okolicznościach jest ono 
uzasadnione, a nie szkodliwe, owszem, że nader pożyte­
czną będzie z powodu zajść w ostatnim czasie, aby na 
Soborze tym powszechnym w myśl Twoją orzeczenie do­
gmatyczne wydane było: jako nieomylność Rzymskiego 
Papieża wyrokującego z urzędu, w charakterze Nauczy­
ciela powszechnego Kościoła Chrystusowego, — ma pod­
stawę w Piśmie i tradycyi, czyli że jest de jid.e.

Abym tak jak  szczerze czuję, tóż oświadczył, wy­
maga przedewszystkiem sama prawda i teologiczne do­
wodzenie; wymaga owa najzdrowsza nauka Rzymskiego 
Kościoła, którą czerpałem i broniłem z wielkiego dobro­
dziejstwa w mojój młodości przy najczystszśm źródle tj. 
w kolegium Urbanum de propagand. P id e ; wymaga ma- 
nifestacya źle usposobionych względem świętój Stolicy; 
wymaga nieprzyjaciół naszej św. religii i tójże świętój 
Stolicy Rzymskićj rzutkość i nadużywanie; wymaga mi­
łość i uszanowanie nasze ku Rzymskiemu Papieżowi i 
tój św. Stolicy; wymaga sam nasz dawca; wymaga wre­
szcie tylu doktorów, że tak powiem (milcząc już o resz­
cie) z Augustynem, całego Kościoła katolickiego powaga. 

Jego Świątobliwości 
Najpowolniejszy i najniższy z synów i sług

f  Jerzy Ebedyesus hha ja lt,
Arcyb. Amadvjski obrz. chaldejsk. i Wik. 

jen. Patryarchatu Babyl. Chaldejsk.
6. Biskupi wschodni napisali do Jgo  Wielkości Msgr. 

Raess, Biskupa Strasburskiego list następujący:
„Świat oczekuje dzieła wielkiego, które ma dokonać 

Sobór powszechny; dla tego jakżeż nie ubolewać nad 
wszelkiemi przeszkodami stawianemi przez ducha piekiel­
nego i idee ludzkie? Dla nas biednych biskupów ko­
ściołów wschodnich wypada więcćj się smucić, aniżeli 
innym Wielebnym Braciom. Dziś podczas, gdy zaczepki 
stawają się częstszemi i gwałtowniejszemi przeciw na­
leżnemu szacunkowi Soboru a przedewszystkiem prze­
ciw powadze nieomylnój następcy Piotra, zdaje nam się 
że mamy obowiązek ponownie głos podnieść przyłącza­
jąc się do Ciebie i do Wielebnych biskupów, którzy toż 
uczynili, aby potępić lekkomyślność jednych i fałszywość 
drugich. Jeżeli zdanie katolickie na Zachodzie potrze­
buje wyjaśnienia, potrzeba zarazem na Wschodzie.......
A czyż my nie mamy być pochodniami?

O! Wschód, któż go lepiój zna, któż go kocha, któż 
pragnie więeój, aniżeli episkopat obrzędów unickich, 
jego zmartwychwstania przez katolicyzm, za pomocą owój 
wewnętrznój łączności z Stolicą św? — Tobie N ajja­
śniejszy Ojcze Soboru i dzielny Biskupie Francyi wy­
powie dlaczego zgadzamy się całem sercem na potępienie 
ogłoszone przeciw listom O. Gratrego jako tóż na li­
czne zgromienia przeciw różnym pismom zaczepiającym 
honor i powagę zastępców Jezusa Chrystusa.

(Dokończenie nastąpi.)

N akładzca i R edaktor k s. S t a g r a c z y ó s k i  w Poznaniu . — C zcionkam i drukarni T y g o d n ik a  k ato lick iego  (A . Sobm aedicke.
w Poznaniu . W  k om isie  L. S treisan d ta  w G rodzisku.


